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Część Urzędowa.
LOTERYA KR\JOWA.

W  798 ciągnieniu d. 10 Stycznia 1838 r. 
W przyromnośjt osób od rządn do tego wy. 
znaczonych, wyciągnięte a kota zostały na­
stępujące numeru:

53 — 81. —  17- — 76. — 23. 
Przyszłe ciągnienie 799 przypada dnia 17 

Stycznia 1838 r.

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
v  Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego.

dnia 8- i- 9  Stycznia.
1838 roku 

Korzec' Pszenicy..
* 2}ia........>

—  Jęczmień:
—  Owsa.......
—  --trochu.....

J Bg*«d.....
—  Rzepaku..

i-. 2. 3. 4
Zł gc Zł lg r Zł lgr Zł |gr
15 15 14 m 141 — 13 20
12 15 12 10 12 _ -- —
9 6 8 20 8 10 -- —.
6 — 5 20 5' 15 -- _

11 16 11 -- 10 — -- —
31 30 -- ■29 -- 28 —

z» i oryginał jak zwykle podpisali:
Feszhe. Nasturkiewicz W. G. VII 

Gołębiowski K. T .

Ceny bydła z targu d. 15 Grudnia 1837 r.
W ół ważący funt. 550 sprzedany za złp. 

172. Krown śred. tłusta funt. 300 złp. /2  
chuda funt. 150 złp. 50. Cielę średnic ważą* 
ce funt. 26 złp. 8gr. 15. Skop średni funt. 33 
złp. 9. Wieprz knrmny funt. 210, złp, 78.chu­
dy funt. 173 złp. 51.

Przekonali się o powyższych, cenacn bydle 
i orygiuał jak zwykle podpisali.

Feszke. Nas tur k iew icz W . G. VII.
Gołębiowski K. T .

—  Kruków. —^
Towarzystwo Dobroczynności.

Ma sobie za obowiązek zawiadomić Szu 
nowną Publiczność, iż zbieranie landbo.. Jw 
na wsparcie ludzkości cierpiącej", tein Więcej 
gdy się liczba ubogich w domu przytułku 
na Zamku znacznie pomnożyła, rozpocznie 
daniem Kassyna w sali pana KnóCza w przy­
szłą sobotę to jest dnia 13 b. m. które gdy 
licznem się zebraniem ludzkiej publiczności 
zaszczycone zostanie,, nie jednej otrze łzy 
sierocie. ,

KrakcW dnia 9 stycznia T838 r.
Fr. Salezy Gawroński, prrzydującf.
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Część Polityczna.
—  Z  Petersburga 13 (25) Grudnia. —
Wy w i es z ot. a dzisiaj na zimowym pałacu 

flaga, obwieściła .mieszkańcom tutejszej sto­
licy szczęśliwe przybycie N. Cesarza Jmei 
* Moskwy.—  Wraz z  N. Fanem przybył- J. 
C. W . X . Następca Cesarzewicz. —  J. C. 
W . W. X . Michał Pawłowicz, przybył tu 
z Moskwy 9 Ir- m.

I liczący się w wojsku jenerał porucznik 
'Broniewski, mianowany senatorem.

Cesarz Jmć , po rozpatrzeniu sprawozdania 
z oglądu uniwersytetu ś. Włodzimierza i nie­
których innych zakładów naukowych, raczył 
rozkazać, oświadczyć monarsze zadowolenie, 
za szczególną gorliwość W służbie i prace, 
professorom i urzędnikom tychże zakładów.

Rocznica imienin N. Cesarza Jmci w dniu 
6 b. m ., obchodzoną tu była poraź pierwszy 
w nieobecności N. Pana; mimo deszcz obfi­
ty miasto wspaniale było oświecone. Na wiel­
kim teatrze graną była oryginalna narodowa 
opera pod ty tułem : » Zycie za Cara * , po
której odśpiewano hymn s-Bóze zachowaj Cci- , 
ra- « Wyższe towarzystwo stolicy, zgroma­
dziło się na świetny ba ł, dnny w tntejszym 
klubie szlachty.

Rozkaz dzienny Cesarski z d. 30 listop. 
Dowódzca oddzielnego Kaukazkiego korpu­
su i główno-zarządzający wydziałem cywil­
nym i sprawami pograniczneini w Gruzyi i 
prowinąyach ormiańskiej i kaukazkiej, je- 
nerał*ajjittąnt, jenerał piechoty baron Ro- 
sen 1, ua własną prośbę uwalnia się od tych 
obowiązków i mianowany zostaje senatorem 
z zachowaniem stopnia jenerał-adjutanta. —  
Glównyi dyrektor, prezydujący w kommissyi 
rządowej s. w ., d. i o. p. Królestwa Pol­
skiego , jenerał-porucznik Golowin 1 , mia­
nowany zostaje dowodzącym oddzielnego kau­
kazkiego korpusu i głów nozarządzającym wy­
działem cywilnym i sprawami pogranicznemi 
iv Gruzyi i prowincyach ormiańskiej i kau­
kaskiej. Osłonek zaś rady wojennej', jene­

rał-adjutant Szipow 1 , -dyrektorem głównym 
prezydującym w kommissyi rządowej s. w., 
d. i o. p . , z zachowaniem stopnia jenerol- 
adjutanta i członka rady wojennej. — Kuliso* 
Wiiik sztabu jeneralnego Kotrzebue 2, miano­
wany sprawującym obowiązki naczelnika szta­
bu oddzielnego kaukazkiego koi pusu, a ober- 
kwatermistrz 5 korpusu piechoty, pułkownik 
sztabujeneralnego Mend, obei-kwalermistrzern 
tegoż kaukazkiego korpusu, na miejsc? je- 
nerała-inajorasztabu jeoeralnego Ho wen, któ­
ry pozostaje poó rozrządzeniem ministra wojny.

—  Z  Poznania 28 Grudnia. —-•
W  departamencie bydgowskim, zasiewy 

podług nadeszłych wiadomości .pomyślnie sto* 
ją ; stan zdrowia między ludźmi jest zaspo­
kajający, a cholera azjatycka we wszystkich 
powiatach ustała.

W  powiecie szubińskim ujęło dwóch żan­
darmów osławionego łotra nazwiskiem Ko­
tek albo Berek. Schronił on się na górę do­
mu jednego i mężnie się bronił k osą ; dopie­
ro po zwaleniu dachu, gdy w kolano ranio­
ny będąc uciekać nie m ógł, został Bchwyta- 
ny. Zandarmówie znaczne z nim w tej roz« 
prawie odnieśli ranieniu.

—  Paryż 22 Grudnia. —
Poseł rossyjski obchodził uroczyście dnia 

O b. m .t dawnego stylu, dzień imienin N. 
monarchy swego. Na wspaniałym obiedzie 
danym z tej okoliczności, wniósł pan Mole 
toast za zdrowie cesarza wszech Rossyr, a hr. 
Pahlen za zdrowie króle Francuzów. Wie­
czorem oświecono rzęsiście pałac poselstwa.

ROZMAITOŚCI.
POCHÓn DO KQNST̂ NTYNY,

VII.
Drugą kolumnę szturmową, tworzyły kom- 

panje wyborcze 17 lekkiego,47linjowego puł­
ku , tyraliero wie batalionów afrykańskich-i le­
gii zagranicznej. DowoJząęt nią pułkownik 
Combę s , zbliży! się do wyłomu w chwili, guy; 
dato się słyszeć ze strony żuawów wołanie



*0 Jr biny. Pochodnio to ztąd, że zawyło-, 
tpem niebyło ulicy ale brama przymknięta 
i domy od Knl podziurawione. Tę przeszkodę 
usunięto straszliwym wybuchem piachu, przy 
t  tu rym jakie 50 Francuzów wpząs.ki rozer­
wanych zostało, a wielu innych mieli opalo­
ne twarze i inne części ciała. Opowiadania 
o zapaleniu sic prochu, ćbo niebylto wcale 
Wybuch podsadzonej miny,), są zbyt rozmaite, 
ponieważ ci co byli miejsca tego najbliżej, 
padli ofiarą, a z innych trudno prawdy wy­
badać. Według zdania pułkownika Lamot- 
cićre, bylto zapas prochu oblężonych, zapa­
lony przez wystrzały żuawów. Od niego do­
stał się ogień do prochu, któreu mieli z sobą 
inżynierowie do łamania mogących wydar/yć 
fię przeszkód, fym więc sposobem iniała miej­
sce fatalna katastrofa, którą życiem najwa­
leczniejsi przypłacili, ale przeszkoda usunię­
tą została. Jak smyczą psi W zajadłych , rzu­
cili <» ę wtenczas żuawowie z nadstawionemi 
bagnetami w ulice miasta. Właściwy bój w 
wyłomie i na przyległych mu ulicach, nie- 
trwał dłużej naJ dobry kwandrans czasu, byt 
przecież dosyć morderczym, bo trupów kil­
kaset Francuzów, Turków i Kabaiiów po­
mieszawszy się z sobą, pokryły tam ziemię. 
Między nami, co byliśmy ńa Cudiat-Aty spo- 
kojnemi wiązami tej morderczej walki, -by­
ło wzruszeuie Uczuć i wrażenie trudne do c- 
pisania. Byłem ja w fytn kraju nie jednej 
już wyprawy świadkiem i podziwiałem wszę­
dzie bohaterstwo, oraz świetną odwagę afry­
kańskiego wojska Francy i ; ale tninj doszło 
uniesienie moje najwyższego stopnia. Tu by­
łem świadkiem straszliwej rzeczywistości, tu, 
gdzie śmierć dla pierwszych przy szturmie, 
była niemal pewnością. A  przecież nie by­
ło  między wszyztkiemi ani jednego któryby 
się wahał w postępie swoim. Oficerowie a 
szczególniej podoficerowie, dawali żointorzom 
najświetniejszy wzór z siebie, i z tńjto przy­
czyny liczba tych ostatnich poległych w wy­
łom ie, była prawie równą liczbie poległych

żołnierzy. Tak nadzwyczajna pogarda śmier­
ci ze strony wojskowych fętnću&rch, byłą 
znwsze dla -;ut e zagifdką Mogę ja wyste-. 
wiać sobie ją  w walce wyobrażeń , gdzie u* 
nie sienie ducha czyni ludzi oboję nemie -zghp* 
dem swych członków i z n »jułonit^ejszegOjcia^ 
la , olbrzymów stwarza, ale przy.,cjciwn,uże- 
h.o.wuksiwia Francuzów, p**J- z.iigęązczofleni 
między niemi zwątpieniu inuęj uie?mier'ełno«* 
ści p«ócz sławy potomnej, zdaje mi się ja 
ich aż do szaleństwa posunięta waleczność, 
tein więcej zadziwiającą cnotą- f-to wystar 
wia solid Biuieyć jedynie w poS>aci obrzy­
dliwego dla robactwa łupu, ten powinieuby 
wzrtrygać się na nią i być przyw ianym  
do życia w teraźniejszej loskosznej jego po­
staci.

W  chwili uderzenia na Konstantynę, by­
ła w jej.morach rajmuiej 6U0U zbrojnych o -  
brońc: w. Ich naj ta iilehti wojownicy, rzu­
cali się z jataganem w dłoni naprzeciw ata- 
kującym i legli pod razami bagnetów. Ale 
w końi u opanował śmiertelny popłoch tycłr 
zapalonych Atabów, .pomimo najsilniejszego 
w dus sy przekonania, że kula z ręki nieuner-* 
nego, wiedzie prosto do raju Mahometa. Pierz- 
chnęło nareszcie wojsko far.aty ku w, przed woj­
skiem eurnpejskiem.

Opieranie się mieszkańców trwało częścio­
wo jeszcze nc ulicach, ale raź tylko w za­
miarze zabezpieczenia sobie odwrotu do Ka- 
sbach, a zlaintąd ucieczki w dalsze strony. 
Wszystko, cc tylko biec i wdrapywać się mo­
g ło , rzucało się taio ze skały w stronę po* 
łudoiową. Mnóstwo ludzi zabiło się oa 
miejscu; inni połamali ręce lub nogi i mo­
zolnie tylko czołgali się lub byli niesieni przez 
awoich, do ogrodów nf. południe poiożonyeh. 
Dwieście trupów zostało na miejscu pod skałą. 
Ten postirach paniczny, byt szczególniej zrzą­
dzony zmyślonym atakiem i strzelaniem tyra­
lierów 17 pułku lekkiej piechoty, którzy zbli­
żając się z drugą brygadą od strony Msńsu- 
rach ku rzymskiemu mostowi przy Bab-el-can-



tarah1, sra fi się powodem mniemania uKon- 
stantyńczyków, że Francuzi chcą rzeczywiście 
uderzyć od strony gdzie się było niepowiudlo 
marszałkowi Clauzel. Tymczasei.. byłto ty), 
ko plan niepokojenia mieszkańców irozdwo- 
jenia ich siły.

Zapalczy wość żołnierzy francuzkich, osta­
ła z oporem mieszkańców, ale natomiast wzmo­
gła się w nich chęć zdobyczy. Rabowano 
miasto, ale ochraniano życie bezbronnych. 
O  godzinie 9 powiewała już trójkolorowa cho­
rągiew w miejscu czerwonej nad skałą. Wła­
ściwy saszczyt zwycięztwa, przynależy pierw, 
flzej kolumnie szturmowej i dowódcy tejże 
pułkownikowi Lamoriciere, który był boha­
terem tego dnia pamiętnego. Z  opalooą od 
prochu twarzą i prawie na pół ociemniały, 
prowadził ten waleczny oficer żuawów swo­
ich aż do Kasbach. Druga kolumna wspie­
rała pierwszą z niezachwianą odwagą, ale 
nie napotykała już na takie same niebezpie­
czeństwa. W  chwili, kiedy weszła do wyło­
mu, juź było po explozyi prochów, droga 
zaś utorowaną. Pułkownik Combes, dowód­
ca tej drugiej kolumny, oficer poważany po­
wszechnie z swego prywatnego charakteru, 
został przeszyły 2 karabinowemi kulami przed 
murem, pozostał jednak przy swem dowódz­
twie tak długo, dopóki kolumna nie wkro­
czyła do miasta. W  tenczas dopiero postą­
pił ku xięciu Nemours, a zdawszy mu rap- 
port przydał z najzupełniejszą zpokojnością, 
te słowa: Monseigneur, permettez moi mai- 
ttlenani, qne j e  meretire. Jesuis blesse mor- 
lellemeni; je  tous recommande ma mulheu- 
teuse familie. « (Pozwól xiąże, abym się te- 
*nx oddalił. Jestem śmiertelnie raniony; po­
lecam ci tnoją nieszczęśliwą rodzinę). Zda­
jąc swój? raport, hył w stanie zdobyć się je ­
szcze na tyle mocy i taką zachować spokoj­
no ść, że xiąże niedostrzegl na pierwszy rzut 
oka prawdziwego stanu je g o ;  z ostatnim do­
piero wyrazem, śmiertelna bladość pokrywa­
jąca oblicze mówiącego, stwierdziła rzeczy-

i wistość jego oświadczenia. Waleczny Conr- 
bez miał ̂ jeszcze tyle siły, że sam wrócił do 
biwaku pułku swojego; trzeciego dnia potemy 
już nie źył.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PR ZY JE C H A L I DO  K R A K O W A .

Od dnia 9 do dnia 10 Stycznia.
Celifaftr B ron is ła w a , Z a g órsk i K ajetan , B rzesk i 

W ła dysła w , z I o lsk i; —  L anger H en ryk , a u a licy i; —  
S iew ierska A lbert, z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Brzeska K aro lin a , L ubięcki F e lix , do ro lsk i; __

Różański o b ., G orczyński Julian, do G a licy i,

28 —

Doniesienie.
Wbiórze pocztamtu Król. Pruskiego u pod­

pisanego dostać możne losów do ?7mej ber­
lińskiej loteryi klassycznej.

Ttehefefd.

T E A T R .
W  przeszłą^ sobotę i niedziela wysławio­

ne było w tutejszym teatrze piękne dzieło 
sławnego Schakspiera p. t: Dwie uczty. —.
Po pierwszein przedstawieniu wywołano f}o 
4 akcie p. Pfeiffra, pa końcu zaś powtórnie 
p. Pfeiffer p. Anczyca i Wisłockiego podrngietn 
wy stawieniu, też same osoby i P. Dąbrowską.

Przy tein' można oddać sprawiedliwość P. 
Kozakiewiczowi malarzowi teatru , że gusto­
wnie wymalował uową dekoracyę przedsta­
wiającą Salon.

Jutro w teatrze Rozmaitości nowo urzą­
dzonym , komedyn w 3 aktach p. t. Miran- 
dolina i opera z muzyką Elsnera p. t. Echo 

* w lesic: W  pierwszej Pani Grawczyńska w głó­
wnej roli Mirandoliny pierwszy raz wystę­
pując na scenę, poleca się względom Prześwie­
tnej Publiczności. —


